
Prenumerata w miejscu kwartal­
nie z łp . 12 —  m iesięcznie z łp . 4 . 

N er pojedynczy gr. 10. m41.
Prenumerata na prowincji z opłatą  

pocztową z łp . 20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 13 Lutego 1830 roku w Sobotę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda Warszawska dnia 12 Lutego 1830 r.
Wexle.
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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE, 
K R Ó L E ST W O  P O L SK IE .

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o j s k a  p o l s k i e g o .

W  kwaterze głównej w Warszawie dnia 25 stycznia (7 lutego) 
1830 roku.

ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.
Stosownie do decyzji N. Cesarza Jm ci i K róla. O trzy­

m ują żądane dym issje dla słabości zdrowia z pensją. W  
kS rp  usie a r ty l le r j i .  W dy rekcji m a te rja łu  a r ty l le r j i , 
p u łk o w n ik  T eodor K o b y lań sk i, z pozwoleniem  noszenia 
m unduru .

W  w o jsku . P odpu łkow nik  Ja n jK ra ssy n , z pozwole­
niem  noszenia m unduru .

O trzym ują urlopy  , w  szta b ie  g łó w n ym . W części j e ­
n era ła  d y żu rn e g o , kap itan  D z im iń sk i, p rze d łu że n ie  u r ­
lopu na dni 8, w obwód B iałostocki. —  W  g w a r d ji:  w 
p u łk u  strzelców  konnych  , kap itan  M oniuszko , na m ie ­
sięcy 2 , w gubern je M ińską i W ile ń sk ą , i podporucznik  
I lo b ro w n ick i, na m iesięcy 2 , do Krakowa i G allicji Au- 
s tr jack ie j. —  W p ie c h o c ie :  w p u łk u  2 linjow ym , podpo­

(*) Nie Ucząc w to wartości kuponu wynoszącej gr. I6§.

ru czn ik  R u szk o w sk i, na dn i 20 , do B rześcia w gubern ji 
G rodzińsk ie j. —  W p u łk u  2  strzelców  p ieszych , podpo­
ru czn ik  D z iew u lsk i, na dni 20, w gubern je W o ły ń sk ą .—  
W ~jeździe‘. w p u łk u  2 u łanów , kap itan  D om ański, na m ie ­
sięcy 2, do G alicji A ustrjack ie j.

P rzechodzi na re fo rm ę , za nieprzyzw oite sprawowanie 
się. W  korpusie a r ty le r j i ,  z kom panji rz e m ieś ln ic ze j, 
po ruczn ik  A ntoni K rauz.

O trzym uje dym issję w sku tek  n ieko rzystne j opinji u - 
dzielonej e nim  p rzez zw ierzchnią w ładzę. W  korpusie  
in zen jerów  , po ruczn ik  Antoni G oliszewski.

W ykreślony  zostaje z k o n tro l. W  g w a r d j i ,  z p u łk u  
strzelców  k o n n y ch , podporucznik  Aloizy B arc ik o w sk i, 
zm arły  w dniu  24 stycznia (5 lu tego) r .b .

N a c z e l n y  w ó d z .  
(■podpisano) K O N S T A N T Y  W . N . R

Zgodno z oryginałem  p. o. szefa sz tabu głów nego, 
jen era ł brygady, S iem ią tkow ski.

  D zie k a n  w y d zia łu , p r a w a  i a d m in is tr a c ji  kró lew ­
skiego u n iw ersy te tu . —  W w ykonaniu  § 179 ustaw we­
w nętrznego urządzenia tegoż u n iw ersy te tu , podaje do wia­
domości : iż po" złożonym  całokursow ym  publicznym  exa- 
m in ie , dnia 9 b . m . o trzym ali akadem icki stop ień  m a g i ­
s tra . a) Z P raw a: J P P . A ndrzej Ja ro szew sk i, L eopold  
Jez io rań sk i, F ran c iszek  S tyczyński, b) Z A d m in is tra c ji: 
JP P . A ndrzej B ogusław ski i Jgnacy O rański. ■—  w W ar­
szawie dnia 10 lu tego  1830 roku . —  B a n d tk ie .  B r o ­
d z iń s k i  , S. U .
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Wiadomości Warszawskie.
—  Dnia 3 b. m.  na zgromadzeniu gminnem powiatów Szy­
dłowskiego i Stopnickiego pod laską X.  Weleszczyńskiego,  
obrany radcą oby vyatelskim W.  Wojciech Dobiecki były p u ł ­
kownik.
—  Listy zastawne polskie w początku tygodnia miały wiele 
kupujących , i znaczne w nich zrobiono umowy; w końcu zaś 
cokolwiek zwolniło spółubreganie,  lecz wiadomość , która 
późn iej szą  pocztą przyszła z Berlina o podwyższeniu się 
tam ich ceny,  niezawodnie da nowy spekulantom popęd do 
ich kupowania.  Rzecz to szczególna,  lecz zarazem i natu ­
ra lny skutek,  że gdy te listy doszły już wartości pari , na­
bywający przy poleceniu kupna  zaczynają zakładać warun­
k i , eby mające się dla nich z a k p i ć  nie były podane raz 
na  zawsze do losowania; obawiają się bowiem ażeby przez 
■wyjście ich numeru  p rzy  pierwszem ciągnieniu nie byli 
pozbawieni korzyści,  jakie spodziewają się odnieść przez 
dalsze podwyższenie ich kursu.  Próżna to wszakże obawa, 
albowiem chociażby k tóre listy raz na zawsze do losowania 
podane  by ły ,  późniejsi posiadacze ich, zawsze od tego w y ­
łączyć je m o g ą ,  ostrzegając tylko dyrekcję towarzystwa 
k redy towego o swojein życzeniu.  Tym sposobem gdy wie­
lu znayduje się nie.chcących losowania, nastąpi ten skutek 
że dyrekcja losować będzie musiała listy kolorowe stoso­
wnie do a r tyku ł u  1 iS prawa sejmowego o towarzystwie 
k redy towćm ziemskiem.—'Obligacje udziałowe polskie były 
ofiarowane i żądane , lecz o ma łą  różnicę st rony pogodzić 
t rudno  było.  Ciekawą jest  handlująca publiczność,  jakie 
polecenia nadejdą z zagranicy względem tych obligacji p rzy  
pierwszem ciągnieniu serjów, gdy dla krótkości  czasu mię­
dzy j ednem a drug iem ciągnieniem,  spekulacje podobnego 
rodzaju na tutejszym tylko placu korzystnie odbywać się 
mogą.
—  Mocą kontraktu d. 10 b. m. podpisanego,  Tomasz i Jan 
hrabiowie Łubieńscy i Jan hr. Jezierski ,  zawiązali między 
sobą na lat 20 sp ó ł kę ,  w zamiarze założenia w Warszawie 
domu handlowego pod firmą bracia Łubieńscy i spółka , 
k tórego k ierunek i wyłączny podpis,  po tuczone zostały To- 
maszowi hrabiemu Łubieńsk iemu.
—  Ostatnia gazeta Poznańska , umieściła pod ty tu łem : 
W sp o m n ie n ia  n a ro d o w e ,  a r tyk u ł  następujący.

»W wiekach naszych Zygmuntów młodzież polska chci­
wa nauk zwiedzała licznie uniwersytety niemieckie , fran- 
cuzkie i włoskie.  Jak dalece zaś uniwersytety włoskiemło-  
dzieżą naszą w ovsych czasach nape łnione być musiały , 
okazują to liczne nagrobki  zmar łych na lej ziemi klnssy- 
cznej młodych Polaków,  dotąd po wielu kościołach wło­
skich zachowane. W samej Padwie było w XVII  wieku kil­
kadziesiąt  pomników poświęconych pamiątce naszych ziom­
ków ,  zgasłych wtem mieście po większej  części w kwie­
cie wieku.  Wypisał je Jakób Filip Tomasino,  w dziele: ,,
ZJrbis P a ta v in a e  inscrip tiones, « vv r .  1679 wydanem. __
Mozę te nagrobki ustąpiły dziś miejsca pomnikom k ra j o ­
wców; może ślad nie pozostał pamiątki młodzieńców , któ- 
r zy b y  może kiedyś,  gdyby im nieba dłuższego życia do­
zwoli ły,  jak owi Tarnowscy i Zamojscy, roznieśli byli s ławę 
imienia polskiego poza krańce Europy.  W przekonaniu,  
iż sprawie my przyjemność czytelnikom polskim naszego p i ­
sma,  umieszczamy tu z przytoczonego wyżej dzieła,  nazwi­
ska kilku młodych  Polaków, k tórych ,  bogacących wiado-

maściami na uniwersytecie w Padwie umysły,  śmierć p r ze d ­
wczesna naukom i ojczyźnie wydarła.

Achacy Gul te ter  (Tłobrodziejski) po ukończeniu nauk 
w ojczyźnie i zwiedzeniu Anglji,  Niemiec i Francj i ,  s łuchał  
dalszych nauk w uniwersytecie padewskim.  Umar ł  tam r. 
I 5 b l  w25lytn ro ku  życia. Bracia rodzeni Erazm,  Gaspar  
Walery i Łukasz Gutteterowie wystawili mu skromny n a ­
grobek z napisem łacińskim w kościele Marji Magdaleny. 
Z tych  5ęiu braci Gut te terów wspomina Niesiecki w tomie 
II st. 3 4 / ,  tylko o Gasprze .

Mikołaj  Ponętowski  u m a r ł  tam w r. 1598, w 28mym 
rok u  życia; wznieśli mu pomnik w kościele ś. Antoniego 
brat  i przyjaciele.  —  Starowolski  w Monum. Sarmat ,  wypił  
s.ił także jego nagrobek.  Była to familja znaczna i w r ó ­
żnych zawodach dobrze ojczyźnie zasłużona.

Adam Zaliński,  k tó r y ,  jak nagrobek opiewa,  zwiedzi ł  
całą Euro pę  i A f r y k ę ,  później s łuchał  w Padwie nauk,  a 
zamyślając udać się do Palestyny,  um a r ł  w 25 tym roku ż y ­
cia. Wystawił  mu nagrobek Marek  Łentowślci przyjaciel  
(zostający t akże wówczas na uniwersytecie w Padwie) , ko ­
sztem Jana Witosławskiego krewnego zmarłego.  Famil ja 
Zalinskich pochodziła z W. Polski.  Później osiadła w Pru-  
Sach, gdzie posiadara dobra Zalur  pod Trucholą.  Dom ten 
spowinowacony by ł  zp ierwszemi  domami polskiemi,  jakoto 
Kąslkow , Taszyckich,  Grzymułtowsk ich i t. d.

 ̂ Andrzej  Kański  zmar ł  w Padwie r. 1586 po pięciolc- 
tniem bawieniu we Włoszech na naukach.

Stefan de Ripa, jakjnagrobek opiewa: » E tru sc u s  generey 
P a tr ia  et IScita iibus S a rm a ta  ,n ozdobiony' od Sorbony 
l aurem po.etyckim, um a r ł  tamże roku  1621, w36 tym ro k u  
życia.

Jan Kanin uma r ł  tam r.  1564,  w 2 2 g i m r o k u  życia, po­
chowany \y kościele Tcatynów i t .  d. i t. d.u 
—  Dziś zimna stopni  0.

AMERYKA POŁ LD NIO WA.  —  Z Ameryki- środkowej 
donoszą,  iz j e n e r a ł  Marazanjwywołał  z kra ju wiele osób 
posądzonych o n leprzychylność dla konstytucj i .  W sa- 
mej tylko rzeczypospoli tej  Ghili u t r zymuje  się ciągle n ie ­
zachwiana niczem spokojnosć.  Kongres  narodowy chi l i j­
ski zgromadzi się w Valparaiso , gdzie także ma być p rze ­
niesiona władza rządowa z St.  Jago. Sądzą iż t eraźnie j ­
szy wice -prezydent  j e n e r a ł  Pinto,  zostanie prezyden tem.

- Donoszą z Kolumbji  pod ług  listu z Venezueli  p isane ­
go dnia 28 l is topada,  ze j e n e r a ł  Urdaneta uczyn ił  propo-  
zy°ję j enera łowi  Paez aby oddać koronę Boliwarowi.  
Głos powszechny przeciwi się t emu zamiarowi i zdaje się 
iz Venezuela stanowić będzie oddzielną rzeczpospołi tę.  
W sku tek  spisku w Bogota osada w Puer to  Cabcllo uwol­
n iła  wiele osob uwiezionych tam za zdania pol i tyczne.  J e ­
ne r a ł  Paez p rzywoła ł  na powrót  wiele osób wywołanych 
z  k r a j u , zniósł  znienawidzoną policję śledczą i przywró­
ci ł  wolność druku.  Pamię tne  j e s t  oświadczenie dawniej­
sze tego znakomitego mę ża ,  iż wspierać będzie Boliwara,  
dopóki  ten nie zapragnie korony.  Zdaje s i ę ,  iż teraz do­
t r zyma , co naówćzas p rzyr zek ł .

ANGLJA.  —— Z  L o n d yn u  d* 29 s ty c zn ia . —  Rozeszła się 
wiadomość że xiąże Cumber land  miał  wyjechać do Hano­
weru i tam objąć s ter  rządu.  S t a n d a r d  nie chce dać 
temu wiary i powiada,  że jeżeli xiąże pojedzie na ląd sta-
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ł y ,  to chyba do Berlina tylko, zkąd W roku Zeszłym p o ­
śpieszył  do Londynu dla zajęcia miejsca swego w izbie 
■wyższej, z o s t a  w u jąc u rządzony na swoje mieszkanie dom,  
k tórego utrzymanie ,  dotąd xiecia n iemało kostuje.
  wojsku ang i e l sk i em l iczą t e r az  pięciu f e ld ma r s za ł ­
kó w ,  k tórymi  są x iążę ta :  Wel l ington ,  C u m b e r l a n d , C a m b r i d ­
ge,  Glocest er  i Leopo ld  S a s k o - K o b u r g s k i . —  Zapewniają . ,  
ż e  p om y s ł  post awien ia  tego ostatniego na t ronie  Grecj i  , 
na leży się Cann ingowi .
  W ła d z e  hrabs twa  Midl essex  wyd a ły  mnóstwo r o z p o r z ą ­
dzeń  p r zec iwko  s zkodl iwemu  dla zdrowia  i moralności  p r ze -  
dawaniu wódki  ( g i n ) , . k t ó r a  bardzo  często staje się p r z y ­
cz y n ą  ob ł ąkan i a ,  samobójs tw i m o r d e r s t w :  Wszyscy  k u ­
pczący  t y m  t r un k i e m  odbyl i  pos i edzenie  w Oueens  Arms  
T a v e r n  i wydali  z swej s t r ony  odezwę w k tó r e j  twierdzą:  
że  w ładza  s ię myl i  , bo g in  j e s t  na j w yborn i e j s zym t r u n ­
k i e m ,  że wspiera  r o ln i c two,  pon ieważ  wyrabia  s i ę z e  zboża,  
i że n ad w e rę ż e n i e  t e r aźni e j szego  sy s t emu  byłoby'  nadwe- 
r ę ż e n i e m  p raw j ak i e  im s łużą .  T im es  umieszczaj ąc  t ę  odezwę  
mówi :  iż na j l epie j  będz i e  r zecz  tę zostawić do roz t r zygn i e -  
n i a  r z ądo w i ,  lecz czyni  uwagę ,  iż na  taniość mocnych  t r u n ­
kó w  k ra jowych  powszechne  są  ska rgi ,  a gdy wynikające  stąd 
z ł e  coraz  bardz i e j  r oz sze rza  się w niższych Idassach,  za- 
tć rn og ran iczen i e  staje się kon ieczni e  po t r zeb ne .

FRANCJA.  —  Z  ParyŁa d . 1 lutego-  —  Je nera ł  Barra-  
das p rzy by ł  do Hawru na "okręcie Franciszek I  z Nowe- 
go-Jorku i ma zamiar  osiąść we Francji  , obawiając się p o ­
dobno nie bez przyczyny,  złego przyjęcia w swym kra ju .
—  Z a p e w n i a j ą , iż w y pr aw a  p r zec iwko  A lgie rowi  będzi e  
w s t ę p e m  do w iększych  p r zeds i ęwz ięć  w innych okolicach 
Wschodu .  P r zeds i ęwz ięc i e  la nastąpi  za z ezwo len i em T u r -  
c i!i E g i p tu * Angl j i .
—  Towarzystwo  zawiązane tu w  celu ulepszenia więzień 
odbyło wczoraj w zamku królewskim reczne posiedzenie , 
na k tórem prezydował  Delfin.  Xiąże zagaił  posiedzenie 
przedstawieniem ki lku nowych członków; między inny'mi 
vice-hr.  Martignac i prefekta policji pana Mangin.  Nastę­
pnie odczytał  minister  spraw wewnętrznych dokładny  r ap ­
por t  o ulepszeniach więzień przedsięwziętych w wszystkich 
depar tamentach.  Najwięcej uczyniono pod względem o- 
dzieży i pościeli dla więźniów,  klassyfikacji i podzielenia 
ich pod ług  płci ,  wieku,  i rodzaju popełnionego przez nich 
przestępstwa.  W Clermont ,  Limoges i Clairvaux,  gdzie da­
wniej z 10 więźniów 1 umie rał ,  śmiertelność teraz ma się w 
stosunku 1— 30. W wielu miejscach gdzie dotąd obłąkani  
w j edn em więzieniu razem z zbrodniarzami pomieszczeni 
byli ,  oddzielono ich. Wszędzie uznano,  iż praca naj lepszym 
jes t  środkiem do poprawy więźniów: w ciągu roku 15,000 
więźniów zarobi ło 1,480,000 fr. z tych 585,000 wydano 
na ich u t rzymanie ,  a 480,000 zachowano na oszczędność.  
Bfłczba więźniów powiększyła się w roku 1S29 w stosunku 
do lat przeszłych o 3700.  Kapitał  towarzystwa wynos i ł  w 
roku  1829 summę 192,409 fr. licząc w to roczną dopłatę 
Delfina w ilości (3000 fr. Dochód uczynił  w roku zeszłym 
21,194 f r . , wydatki  1S, 115. Z .k redy t u  otworzonego przez 
Delfina użyto 22,000 na zdrowsze urządzenie więzień,  a 
35 ,000 fr. na ubranie więźni.  Prefekt  depar tamentu Se­
kwany przedstawił  następnie zajmujący rappor t  o nowo bu­
dowanych i r epe rowanych  więzieniach pnryzkich.  Więzie­
nia p r e fek tu ry  policji w Conciergerie i St.  P elagie  s ą uk o ń -

czone,  w St- LazUre Są bliskie ukończenia.  Dom po p ra ­
wy także wkrótce będzie gotowy; a na rozszerzenie wię­
zienia la  Force, wydano 300,000 franków.  Dom mający 
zastąpić Bicetre, dopiero w roku  1831 będzie skończony.  
W'ięzienie dla dłużników już zaczęto budować.  Domy u- 
rządzone w St.  D enis i F illers-C otterets  w celu p r z y t ł u ­
mienia tułactwa,  zostały znacznie ulepszone.  Gdy p rzyszła  
kolej na pana Mangin,  od którego spodziewano się szcze­
gółowych podań względem urządzonego przez pana de Bel-  
leyme domu p r zy t u ł ku ,  pros i ł  Delfina,  aby mu dozwolono 
wstrzymać się z rapportem do p rzyszłorocznego posiedze­
nia. Rapport  margrabiego Marbois by ł  czytany p rzez  in ­
nego członka.  Posiedzenie zakończono rappor tami  ki lku 
członków ostanie  więzień na prowincji .
—  Dnia dzisiejszego wieczorem odebrano tu wiadomość o 
śmierci  pierwszego ministra Neapolitańskiego de Medicis,  
nastąpionej w Madrycie.  Ży ł  lat 72. Papiery Hiszpańskie spa­
d ły  zaraz o 3 p re tu.

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
Nowe szczegóły o śniegu czerwonym.

Niedawno udzieliliśmy naszym czytelnikom wiadomość 
o kolorowych śniegach, i okazaliśmy j a k  są różne p r z y ­
czyny tej dziwnej zmiany' koloru;  teraz nową jeszcze p r zy ­
czynę odkryto i o niej mówić chcemy. Dziennik j e den  
angielski taką wiadomość zawiera wyjętą z listów jednego  
podróżnego k tó ry  zwiedził  morza północne.

, ,Dnia 24 lipca 1 82 L r o k u fc kiedy ok rę t  nasz ze  wszech 
stron by ł  otoczony lodami około wyspy Bushman,  z d w o ­
ma towarzyszami podróży udałem się na górę Sowallick w 
celu szukania żelaza ineteoryćznego o k tó rem powiadają 
że się tam ma znajdować. Zawiedliśmy się wprawdzie na 
naszych nadziejach , lecz za to z innej strony nagrodz i ły \  
się nam sowicie nasze trudy.  Pos t rzeg łem pierwszy raz - 
śnieg czerwony o k tórym pisał  kapi tan Ross.

Wierzcho łek Sovallick utworzony jest ze spadzistości 
raptownej pagórka jednego należącego do pasma gór  u 
brzegu odnogi Xięcia Rejenta.  Wierzchołek  ten ma na so­
bie wielkie od ł-my  granitu,  zapewne w różnych czasach od­
padłe z gór  skalistych w pobliżu; bok zaś od st rony odno­
gi zwolna zniżający się, okryty był  całkiem j cze rwonym 
śniegiem.  Na pierwszy rzut  oka nie wątpiliśmy że cze r ­
woność całej warsty śniegu pochodziła z jakiejś zsiadłej 
substancji czerwonej , k tó rą  w wielu miejscach na śniegu 
widzieliśmy. Ta substancja rozrzucona była tu i owdzie 
nakształ t  kupek koszenilli w proszku,  kupk i  zaś te oto­
czone były pierścieniem jaśniejszego koloru,  co pochodz i­
ło  z łączenia się czerwonej  substancji ze śniegiem w oko­
ło niej lekko topniejącym.

Przypatrując się pilnie temu fenomenowi,  postrzegl i ­
śmy że nasze suknie i kapelusze także były okryte  po do ­
bną substancją czerwoną;  staraliśmy się dojść przyczyny i 
doszliśmy. Były  to wymioty drobnych ptasząt zwanych 
A lc a  m inor , k tóre wciąż miljonami leciały nad nami,  a k tó­
rych gniazdeczka znajdowały się pomiędzy owemi odłama­
mi granitów na wierzchołku Sowallick znajchijącetni się. D o ­
skonale więc wiemy p rzyczynę czerwoności śniegu i ża­
dnej nie mamy w tej mierze wątpliwości. Śnieg na wie­
rzchołkach gór  stale zachował  swoję białość,  a to dla tego,



( i)
te  b y ł  wyżej ni?, wierzchołek Sowallick z gniazdami tych 
ptaszków. Dnia 2 sierpnia u przylądka Yoi k nabra łem  
w butelkę tego czerwonego śniegu, i niezawodnie go prze-  
szlę naszym uczonym. ”

W szystko to co przytoczyliśmy nie zbija wcale dawniej­
szych doniesień, ale pokazuje źe nie jedna ale wiele jest 
p rzyczyn  zmiany koloru śniegu.

O początku. L a t, czy li E r .
( Nadesłane.)

Różne ludy, różne  relig je ,  różne rachują lata i różnie 
rachowały. Na wschodzie fantastyczne wyobrażenia natwo- 
r z y ły  niesłychaną liczbę lat,  bo każde z nich sięgając aż 
do nieba, sprowadzając bogr na ziemię, udzielną ich wie­
kowi nadawało chronologję , a ta chronologja stawała się 
religijną i narodową. P rzebieżym y więc pokrótce różne ery.

3 ,982,888 lat p rzed  C hrystusem . P o d łu g  xiąg Bram i­
nów, początek panowania Bram y i sześciu M e n u ,  k tóre  z 
niego w yniknęły .

2 ,362 ,594  p rzed  Chrystusem. Japończykowie powia­
dają że wtedy zaczęło się panowanie nad nimi siedmiu 
duchów niebieskich; potem zaś dopiero nastąpiło panowa­
n ie  pięciu pół-bogów ziemskich , jeden  po drugim  nas tę­
pujących, a z k tórych ostatni panował 856 ,052  lata, aż do 
ro k u  660 przed  Chrystusem.

2 ,276 ,479  p rzed  Chrystusem. Początek ery  C hiń­
czyków. Wszakże Tatarowie Mogołowie sąsiedzi Chiń­
czyków tw ierdzą, że stworzenie świata p rzypada na rok  
8S ,63S ,4 l7  przed Chrystusem.

720.000 p rzed  Chrystusem, era Chaldejska zaczyna się; 
ale to pod ług  Epignesa; Buroses bowiem liczy ty lko  480 
lub 473,344 lat od pierwszego człowieka na ziemi, który 
się zwał Alorus.

100.000 przed  Chrystusem , erą  dawnych Persówj czyli 
Magów.

74.000 lat p rzed  Chrystusem,- niektórzy  ’geologowie 
naznaczają wiekowi ziemi, ale nie człowieka.

34,232 przed  Chrystusem , era egipska podług  jednej 
dawnej k ronik i.

30 .000  przed  Chrystusem , era Sydonijska czyli Feni.  
cyjska.

21,130 przed Chry: panowanie Fu-hi pierwszego mo­
narchy Chin.

20.000 p rzed  Chr. panowanie Diwów czyli Nerisów 
p od ług  nowożytnych Persów czyli m achom etanów : tych 
istot soiimanowie czyli naczelnicy, byli panami całejj ziemi.

19,300 potop u Indjan  podług  Egipcjan.
17.000 panowanie Herkulesa  w Egipcie.
15.000 era egipska pod ług  innych twierdzenia .
13.000 panowanie Soliinanów perskich p od ług  innych 

twierdzenia.
11,044 era Atlantów. Gdzie te raz  ocean Atlantycki 

tam miał być dawniej kraj Atlantów. B y ł  on rządzony  z 
razu  przez Neptuna, potęm przez Atlasa syna jego najstar­
szego : dalej przez jego następców: i to wszystko trwało 
la t  9000. Ci którzy nam te wiadomości podali mówią, że 
Atlantowie po.-iadali prócz tego wiele wysp, a ca łe  ich p ań ­
stwo na dziesięć królestw było podzielone; w nich zaś 
inni synowie Neputna panowali , lecz tylko jako  wassale 
Atlasa. Atlantowie przeszli do Europy, Afryki i Azji; wszę­

dzie podbijali różne narody; wreszcie, jak powiada Platon, 
cała Atlantyka została wodą zalana, dodaje zaś, że d ługo 
potem wyrzucało m orze szczątki jakoweś z owego kraju .  
Prócz Platona, Arystoteles, Teopom p, Dyodor Sycylijski 
i inni za najpewniejszą rzecz mniemali podania o k raju  
Atlantów.

6934 stworzenie Adama p od ług  tablic Alfonsowych.
6000 era  Betycka. Atlantowie, Sydończycy i Egipcja­

nie, zak ładają  różne osady w południow ej Europie.
6000 s tworzenie Adama p o d ług  rachuby Boivina.
5681 era królów egipskich, czyli początek 32ej dyna- 

stji monarchów tego k ra ju ,  p od ług  Manetora, cytowanego 
przez Józefa h is toryka .

5624 era żydów Hellenistów , pod ług  Klem ensa Ale- 
xandryjskiego.

5509 era Konstantynopolitańska cywilna, czyli Greków  
nowożytnych, to je s t  początek perjodu juliańsko - konstan­
tynopolitańskiego.

5500, lub 5499, era A lexandryjska, albo kościoła g r e ­
ckiego.

5493 era  Antiocheńska.
5199 stworzenie Adama podług  Euzebiusza i B enedy­

ktynów autorów dzie ła  sz tuki sprawdzania datt  histo­
rycznych.

4714  początek perjodu  ju liańsko-rzym skiego, u tw orzo­
ny p rzez  Skaligera.

4351 —— 4228 —— 4 1 8 4 — 4163 —  Stwo rżenie świata p o ­
d ług  textu sam ary tańsk iego , pod ług  p rzypuszczeń  E u z e ­
biusza, pod ług  p rzypuszczeń  Ricciolego, wreszcie Józefa 
Historyka.

Dosyć bajek, p rzypuszczeń , przywidzeń.- wystawiliśmy 
je tutaj jako dość ciekawe dowody usiłowań rodu  ludzkie­
go do odgadnięcia u k ry te j  prawdy o początku rzeczy. 
Przystąpm y do pewnych.

4004  p rzed  Ch. stworzenie świata i Adama p od ług  H e­
brajczyków. I  tu pomniejsze różnice zjawiają się w ró ­
żnych tcxtacb; zgodzono się jednak  że 4004, lub 4000 lat 
poprzedziło  pam iętną epokę narodzenia Chrystusa.

3761 p rzed  Chr. era żydów dzisiejszych; zaczyna się 
zaś 7 października.

752 przed Chr. era założenia Rzymu.
38 przed C hr .  era hiszpańska, ustanowiona na pamiąt­

kę  wznowienia trju inwiratu  Oktawiana , Marka Areliusza 
i Lepida. B y ła  w używaniu w Iliszpanji , Poętugalji,  cz ę ­
ści Afryki i południow ej Francji ,  k iedy Wissygotowie tam 
panowali.

530 po C hrystus ie ,  era Dyonizjusza-M ałego na Wscho­
dzie.

622 po Ch. era Mahometańska: zaczyna się 1'6 lipca.
1792 po Chr. era rewolucyjna francuzka, zaczęła się 

22 września ; lecz od początku 1806 ustała.
Wszystko to cośmy tu wystawili znajdzie czytelnik ob ­

szerniej w dziele pana E u re t de Lon.gcham.ps, pod ty tu­
łe m :  Lcs fa s te s  u n iverse ls , ogłoszonem w Paryżu 1821 
ro k u .  W nas tępnym  ar tyku le  powiemy o miesiącach.

J .  J. R .  z P .
. I ll l.— i i. , , ■. _ ■— «

T E A T R  NARODOWY. —  C hłop m iljonow y  czyli D zie­
wczyna z św ia ta  czarownego.

W  D R U K A R N I  G A L Ę  Z  O W S  K IE  G O I  R O M P . P R Z Y  U L IC Y  Ż A B I E J  N r .  472.

D O DA TEK



DODATEK do Nru 41 GAZETY POLSKIEJ z r. 1830.

—  Ko m m iss ja  w o jew ódz tw a  K r a ko w sk ie g o .  —
W w y k o n a n i u  rozpo rządzen i a  kommis sj i  r z ądow e j  p r z y .  

c h o d ó w  i s k a r b u  z dnia 2 3  l istopada r. z. N r .  75 9 0 7 /1 6 1 7 1  
i 85 15 3 /1  S093 g r u n t u j ą ce g o  się na <1 ekr ec io  Na j j a śn i e j s ze ­
go F a n a  w,Odess ie,  pod  dn i em 19 s i erpnia  1828 r .  z a p a ­
d ł y m ,  poda j e  do publ i czne j  wiadomości ,  ifi w dniu  23 k w ie ­
tnia r . b .  pobząwszy od godz iny  12 z r ana ,  odbywać  się b ę ­
dzie  w b iór ze  kommis s j i  wo jewództwa K rak ow s k i e g o  w sali 
s es s jonnlnej  publ i czna l icytacja na sp r z ed a ż  d ó b r  Rok i tno  
w obwodzi e  O lku sk i m  p o ł o żo n y ch ,  i s k ł ada j ących  się z k l u -  
czów Rok i tno  i O i ud za ,  k tó r e  w ten czas tylko oddzie lnie  
b ę d ą  mogły  być sp r zedawanc in i ,  j eżel i  do ogólnego ca łych  
d ó b r  k u p n a  n ie  zg ło szą  sic p r e t e n de n c i  ; s k ł ada  się z wsi 
R o k i t n o ,  Kaszczór ,  Grabin  , O łu dz n ,  W o la - O ł ud zk a ,  i Bo- 
nowice ,  z f o lwarków zaś R ok i tn o ,  O ł udzą ,  z danin ,  z c z y n ­
szów w gotowiźni e,  m ł y n ó w ,  dzies ięc in,  r y b o ł o s t n a  d z i k i e ­
go,  p ropinac j i ,  lasów,  i o dp ad k ów  czyli zarośli  leśnych.

P r z e s t r z e ń  ogólna tych dób r ,  wynosi  w łó k  211,  morgów 
3,  p r ę tów  217 mia ry  nowo-polskie j .

Licytacja  zaczynać się będzie  od su m m y  z ł p .  169,023 ,  
gr .  4  w s r eb rz e ,  albo w l istach zas t awnych  ko lo ru  b ia ł ego 
w nominalne j  wa rtości .

Opró cz  poskąpionej  na l icytacj i  sum my j  obowiązany b ę - 
d-zie p lu s - l i cy tan t  coroczn ie  ska rbowi  op łacać  w dwóch 
ra t ach , z ł p .  7863  kanonu  z wohiością  j ed nak  sp łacen ia  
t akowego mo n e t ą  b r zęczącą ;  nadto p r z y jm u je  pożyczkę  od 
towarzys twa k r edy towego  z i emski ego w su m m ie  z ł p . 144,1 0 0  
zaci ągnioną ,  od .której  p r z ez  na s t ępne  2 1  lat wnosić będzie  
do kassy tegoż towarzys twa p r aw em se jmo wć m z dni a  13 
czerwca 1825 ro ku  us tanowioną  op ł a t ę .

Oprócz  poda tków i c iężarów do tych dó b r  p r z y w ią z a ­
nych ,  opłacać  się będzie  także  nowo ust anowiony podatek  
ciliary w ilości  z ł p .  3(303 gr .  6 .

Każdy więc przys tępujący '  do l icytacj i ,  winien z łożyć  
na vadium z łp .  21 ,489,  gr .  29 w s r eb rze ,  l u b  w l istach za ­
s t awnych  , a nad to  u l r zymnjący.  się p r zy  l icytacj i ,  obow ią ­
zany bodzie zaraz z łożyć  d rugą  podob ną  ilość z ł p .  21 ,489  
groszy ‘29.

O innych wa run ka ch  l icytacyjnych,  każdy  chęć ku p na  
mający  poweźmie  wiadomość w biórze  kommis s j i  wo jewó­
dz k i e j ,  gdzie nawet  wa runk i  kupna ,  wraz  z t . i be l l ą ' ź ród ła  
i n t rnty  wykazu jącą  na dr zwiach w sekcj i  eko nom ic zne j  wy­
wie szone  będ ą  , wolno j e s t  każdemu  chęć l icytowania m a ­
j ącemu  o s t anic  obecny m dóbr  na g runc i e  p r zek on ać  
w Kielcach dn ia '  21 stycznia 1839 r. —  Rad .  sta 
TVi a lo g i  o wski. —  Z a m o jsk i .  S .  J.

zamcze 
wsi i so

S m ar d ze w i ce  , Świe r cz ów ’, G o ł k o w ic ,  Wielkie j* 
ł t ys twa w Wie lk i e j -ws i ,  p ro p i na c j i ,  dwóch m ł y n ó w  

wodnych w Ojcowie i J e r zma now icac h ,  t ar taku  w Ojcowie 
n i emniej  lasów p rzy l eg łych .

bpdzie  
w dwóch

go w sum mi e  z l \
nas t ępne  24  JaU

sie. 
p vezes9

p rzy l eg łych .
Licytacja zaczynać się będz ie  od s u m m y  z ł .  8 5 ,9 3 4  e r .  

9 s r e b r e m  lub w listach zas t awnych ko lo ru  b i a ł eg o ,  nom i- 
nalnej  wartości .  h ’

Oprócz  postąpi  o nej  na licytacji  su m m y  , ob ow iąz an y  
p us- i . y t a n t ,  opłacać skarbowi  coroczni e kano n

- , , IV,t,oh 3 / ? 6  g.  22  z wolnością j ed nak  s p ł a ­
cenia  takowego m o n e t ą  b rzęczącą ;  nadto p r L  mio pożycz  
kę od t o w a r z y s t w a  k r ed y t owe go  ziemskie 
421 ,20 0  z-ieiągniouą , od k tór e j
wnos ić  będz i e  do kassy tegoż T ow ar zys tw a ,  p r a w e m  se , -  
mowem z dnia 13 czerwca  1825 r .  us tanowiona  opłato 

Opróc z  poda tków i c ię żarów do tych dó b r  p r z y w ia .  
zanych ,  op łacać  s i ę -bę dz i e  t akże  nowo us tanowiony poda* 
tek ofiary w ilości  z ł .  324S g r J G .

K a ż dy -p rz y s t ę pu j ą c y  dodicytacj i  winien z łożyć  vadium,  
zł .  ł - , 4 0 1  gr .  25 w s r e b rz e  lub listach zas t awnych,  a  nadto 
Utrzymujący się p rzy  l icytacj i ,  obowiązany będz i e  zaraz  
z łożyć  d ruga  p od obn ą  ilość zł .  12 ,401 gr.  25.
_ o  innych wa run kac h  l icyt ie j i ,  każdy chęć ‘k u p n a  ma-  
jący,  pow eźmie  wiadomość w b iór ze  kommiss j i  woiewódz-  
ki-ej, gdzie nawet  w a ru n k i  kupna  wraz  z t a b e l i /  ź ró d ł a  
-Utraty wykazu jącą ,  na d rzwiach  s e k c j i  ekonomiczne j ,  wv- 
w ie szpnę  ;sn. J

Wolno jest  każ dem u  chęć l icytowania ma j ącemu ,  o sta*
me obecnym d o b r  na g ranc i e  p r z e k o n a ć  sin. __  W K;„l
each d.  27 stycznia 1839 (P o d p i s y  j a k  t v y z e j . )

—  Kom im ssja  W o je w ó d z tw a  K ra ko w sk ie g o  
W  w y k o n a n iu  rozporządzeńiaKomini . s . s j i  rządowć i  n r z v  ' 

chodow- 1 slcnrbu , z d. 22 g ru dn i a  iSacj r. d.» l i czhv 70 870 
6 . 4 , 0 5 °  g ru n t u j ącego  sie 1,a d ek re c i e  Ń a j j a ś u i r j s z ^ o  Fana  
w Odess i e  pod dn i em 19 s i e rp n i a  r o k u  1828 ,  zapadł ym  
podaje  do  pub l i c zne ,  w iadom oś c i ,- iż w dn iu  21 k w i n t n i a r  
i8*>. p o cz ą w sz y  od god z iny  ,2 z rana ,  od bywać  sie będzie  
w biurze Kommiss j i  węj ewódz j  wa Krakowsk ie "! ) '  w  s a l i  
sessjoUalnej ,  pub l i c zna  l icytacja  na spr zedaż  d ó b r  rządu  
wycl i  w  ekon omj i  S topn i ca  obwodz i e  S to pn i ck im  położo 
t j yc l j ,  a składającej  się z wsi  B ia iohorze ,  Fa l fq i ce  Keńi  
d o l n e ,  K ą t y ,  Sakl a i i ów ,  S u c h a - w o la  , WoTića  , 
k ó w  zaś P o d z a m c z e ,  Fa lęc i ce  , B i a ło b o rz e  ‘ “ ’

Kęj i i c  
f o l  w a r -  

S u ch a w o la  ,

—- Ko m m iss ja  w o jew ó d z tw a  Krakowskiego.  —  W wyko-  ! -‘-. i rytacja zaczynać się będz ie  od sum 
nan iu  t r zech roz p o r zą d ze ń  komrnissi i  r / .adowćj nrzvchodóiv i . ( V : J , s tach za s t aw n y c hnaniu  t r zech ro zp o r ząd zeń  kommiss j i  rz/ jdowćj  p rzychodów 
i ska rbu  dnia I o stycznia r .  b .  P f r o 2 1 0 l / 4 0 0  g run tuj ących  
się na dek rec i e  Naj jaśniej szego Papa w Odess i e  jiod dni em 
19 sier j inia  1828 zapad ł ym,  podaje  do j iowszcchnej  w ia ­
domośc i , ! / .  w dn iu  5 maj a  r. b. j jocząwszy od godz iny  12 
z r ana ,  odbywać się będzie  w b ió r ze  kommis sj i  wo jewódz ­
twa K ra kow sk i eg o  w sali sess jonalnej ,  publ i czna  l icytacja 
na sp r zedaż  dob r  r ządowych ekonomj i  O jc ó w ,  w obwo­
dzie  O lk u sk im  po łożonych  a sk ł ada j ących  się z w s i ó w ; 
B ę b ł o ,  G o ł k o w i c ,  J e r z m a n o w ic e ,  Pod-zainczo , P r ądn ik  , 
Sm ar d z o w i c e  , Swywola i Wielka wieś; * folwarków:  Pod-

k o to ;  Podzamcze p/Skorzy las p r z y  w s i K a t y ,  F o l e n c i ń  i 
S ł ańsk i , n i emn ie j  p rop inac j i  w  całej ek on om j i  j ak o t eż  i r y ­
bo łóws twa dzikiego.

L i cy t ac j a  zaczynać się będz ie  od s u m m y  zip. po 825 
-  \ °  ' /  s r eb r ze  a lbo l i s t ach  z a s t a w n y c h  k o l o r u  białego
nominalne j  vvartnsci. 0

O pr ó cz  post ąj i ibnej  na l i cy t ac j i  s u m m y ,  o b o w ią z a n y  
będzie p lu s  l i cy t an t  co r ocz n i e  s k a r bo w i  Opłacać w d w ó c l i  
ra t ach  złj>. 3683 gr.  9  k a n o n u ,  z wo lnośc i ą  jednak  s p ł a -  

..ceuia takowego-‘m o n e t ą  brzęczącą.  N ad to  p rze jmu je  p o ­
życzkę od T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  w  smnniie'z}.  200 000 
zUciągnioną,  od  k tó r e j  p r zez  nas t ępne  lat  24, w nosić  bedzie  
do kassy tegoż t o w a r z y s t w a  p r a w em  śej ihoweii j  z dn i a  i 5 
cze rwca  r o k u  1828, . u s t ano wi oną  opłatę.

O p ró cz  p o d a t k ó w  i c ię ża rów  do t y ch  d ó b r  p r z y w i a ż a -  
ny cb ,  opłacać się będzie  także n o w o  u s t a n o w i o n y  poda tek 
of iary w ilości zip.  554i  g r i a ł  rocznic .



K a ż d y  p r zy s t ępu j ą cy  do l icytacj i ,  w in i en  z łożyć  na v a ­
d iu m  zip.  io , 3S6gr .  1 7  w  s r eb rze  luli l istacli  z a s t a w n y c h ,  
a nad to  n t r z y m a j ą c y  si;  p r z y  l icytacj i  o b o w ią za n y  będzie 
za raz  złożyć d r a g ą  podobną  ilość zip. i5,366 g r .

O  i n n y c h  wa ru nk ac h  l i cy t ac j i ,  każdy  chęć k u p n a  ma-  
}^c 3rj po w eź mi e  wiadomość w b ie r ze  kommissj i  w o j e w ó d z ­
kie j ,  gdzie  n aw e t  w a r u n k i  kup na  wraz  z tabel lą  ź ród ł a  i 11- 
t r a t y  wykazu jaęą .  na.drzwiaćh sekcji eko nom iczne j  w y w i e ­
s zone będą. W o l n o  jest każdemu chęć l i c y t o w a n i a  maj ą­
cem u ,  o s t ani e  obecnym d ó b r  na g r un c i e  p r z ekonać  się, 
W  c i e l c a c h  d u i a a o  s t yczn ia  i 8 3 o r .  (P odp isy  ja k  w jie j) .

—  Komrrnssja w ojew ództw a M azow ieckiego . —  W w y k o ­
n an i u  rozpo rządzeni a  kommis sj i  rządowej  p rzychodów i 
s k a r b u  z dnia 6  s t yczn i a  r .  b.  Kro  1 S31 , g run t u j ą ceg o  
się na dek rec i e  Naj jaśnie j szego Pana  w Odess i e  pod  dn iem 
19 si erpnia  1 S3S'  1 - z ap ad ł ego ,  poda je  do publ i cznej  wia­
domości ;  iż w b io r z e  kommiss j i  wojewódzkie j  p r z y  ulicy 
P rze j azd  w domu  r zą do w y m  N ro  61 6 ,  na p i e rws zem  p io­
t r z e ,  w sali s e s jo n a l n e j ,  odbywać się będzie  publ i czna  l i ­
cytac ja  na sp r z eda ż  d ó b r  r ządowych  Moraków w ekouomj i  
B r y s k ,  obwodzi e  Ł ęc z yc k im  p o ło ż o n y c h ,  a sk ł ada jących  
się 7, f o lwarku  i wsi Mo rąk ów.
Licytacja  zaczynać szę będz i e  od sum m y z ł .  21 , 0 3 5  g r .  20 
w s r eb rz e  albo w listach zas t awnych  ko lo ru  b ia ł ego w n o ­
mina lne j  war tośc i .

Op rócz pos t ąpiońe j  na l icytacj i  su m m y ,  obowiązany-Eię-*j|  
dzie  pluslicy tant ska rbowi  opłacać w dwóch ratach z ip .  1051 
g r .  26 kanonu  rocznego z wolnością wszakże  sp łacen ia  ta- 

. l t owego mone t ą  b r zęczącą .
. Op rócz poda tków i c ię żarów  do tych d ó b r  przywićtza-

op łacać  sic także  będzi e  nowous tnnowiony  podat ek  
of iary w ilości z ł p .  21)6 g r ,  2 7 . —  Pr ze jm ie  p lus - l i eytant  
poż yc zkę  _od towarzys twa k r e dy towego  z i emsk iego  w s u m ­
mie  z łp .  13,00.)  p r zez  sk a r b  zaci ągr i i oną , od k tór e j  p r zez  
n a s t ę pn e  dwadzieścia c z t e ry  lata wnosić będz ie  do kassy 
t egoż towarzys twa  p r awem se jmowem z dnia  13 czerwca 
1S25  ro k ń  us tanowioną  o p ł a t ę .

Każdy  p r zys t ępu jący  do licytacji winien z łożyć vad ium 
z łp ,  2 , 623  gr.  21 w monec i e  s r e b rn e j  k u r s  w k ra ju  ma ją ­
cej , lub w listach zas t awnych,  a nadto u t r zymujący  się przy  
l icytacji  obowiązany będzie  zaraz  z łożyć  d ru g ą  podobnąż  
i lość,  to jest z ł p .  2 , 62 3  g r .  21.

Licytacja odbywać się będz i e  w dniu  22 kwietn i a r .  b.  
począwszy  od godz iny  11 z r a n a , .  *

O wszystkich innych  p rócz  powyższych  wa runkach  li- 
cytaeyjpycb,  każdy chęć k u p n a  ma jący,  poweźmie  w iad o ­
mość w fi iórze kommis sj i  wojewódzk ie j ,  gdzie  nawe t  w a r u n ­
ki  k u p n a ,  wraz z tabel lą ź ród ł a  in t ra ty  wykazu j ącą  na i 
drzwiach przy wejściu do sali seśs jonalnej  wywieszone  będą.

Wolno jest  każdemu chęć l icytowania ma j ącemu  o s t a ­
n ie  obecnym dóbr  na g ru nc i e  p r z ek o n ać  s i ę ,  w k tó r ym  
to celu do miejscowego naddz i erźawcy  zgłos ić  sio z e c h c ą . —  
W  Warszawie  dnia 13 stycznia 1830 r o k u .  —  Radca s tanu 
p r e z e s ,  P cm b ie iin sh i.  Se k re t a r z  j ene r .  F llipegh i.

sp r zedaż  d ó b r  r z ądowych  Uśnik  w ekonomj i  Ł o m ża ,  o b ­
wodzie  Ł om ż y ń sk i m ,  województwie Augustowskie. ! ,  p o ł o ż o ­
nych,  a sk ł ada j ących  sig z wsi U śn ik a i  z folwarku s epe ra -  
tnego Usn ik ,  o r az  p ropinacj i  do d ób r  tych należących,  k t ó ­
rych p r ze s t r z eń  ogólna wynosi  w łok  76,  mor .  15,  p r ę tów
114 mia ry  n owo - pols  kioj .

Licytacja zaczynać  sig be dz i e  od su m m y z łp .  55,931 
g r . 5  w s r e b rz e  albo w l is tach zas t awnych Poloru  bia ł ego 
w nom ina lne j  w a r t o ś ć .  Oprócz  poskąpionej  l icytacji  sum-

K om m issj a w o jew ództw a  A u g u sto w sk ieg o .   - W w y ­
ko nan iu  ro zp o rz ąd zen i a  kommiss j i  rządowej  p r z y ch o dó w  
1 s ka r bu  daty 20  s t ycznia  r.  b. Nro 47<)0 g runtu j ącego  sio 
na de k re c i e  Naj jaśni e j szego  Pana w'Odessie  pod dn i e m  iŻ  
s i erpnia  r.  lS'2b zapa d ł ego ,  poda je  do publ icznej  wiadomo-  
sci, iż w dniu 31- marca  r .  b.  począwszy od godziny 10 
Rrana,  odbywać się bedz ie  w b ió r z e  kommiss j i  województwa 
Augus towsk i ego  w sali ses jona lne j  pub l i czna l icytacja na '

, ' , - . \  1..... ucyraci i  sum-
my ,  obowiązany  będzie  plus - l i cytant  coroczni e ska rb owi  o- 
płacać  w  dwóch ratach z łp .  2763  gr.  15 kao  z wolno-  
sc.ą j ed nak  sp ł acen ia  l akowego mone t ą  b r zęczącą ,  a nadto:  
p r zy jmie  po ży czk ę  od t owarzys twa k r e dy towego  z i em sk i e ­
go w su m m ie  z łp .  849 9  zac i agnioną  , od k tó r e j  p r zez n a ­
s t ępne  24  lata wnosić będz ie  do kassy t e g o ż  t owa rzys twa  
p r aw em se jmowem z d. 13 czerwca 1825 r .  us t anowioną 
op ł a t ę .

O p ró cz  poda tków i ciężarów, do tych dó b r  p r z y w ią za ­
nych,  opłaca. :  się będzi e  t akże  nowous t anowióny  poda t ek  o- 
ho ry  w ilości z ł p .  l i  1 g „  l 8 | ,  obok czego nadm i en i a ,  że:

Oddani e  possesj i  d ó b r  nowemu  nabywcy nastąpi  od dnia 
l czerwca  I 8 0 O r . ;  za pom ia r  obowiązany będz ie  nowona-  
bywca zap ł ac i e  ska rbowi  z łp .  918 gr .  U  a za to o db i e ­
rze m ap pę  t ych d o b r  , r e j e s t r  pomia rowy ,  k tó r e  w w łaści ­
wym czasie wydane  mu będą.  Po n i e wa ż '  r o z k ł ad  pożyczk i  
na ogolne do b ra  Ł o m ż ę  w sum mi e  z łp .  5 9 9 ,8 00  zac i ągn i ę ­
tej ,  a na ma j ę tność  Uśnik p r z e z  kommis s jg  r ządową p r z y ­
chodów , sk a r bu  w ilości z i p .  8100  roz s eg rc g ow an ć j ,  n ie  
j es t  jeszcze p r z ez , d y r e k c j ę  towarzys twa  k r edy towego  z i e m ­
ski ego za twie rdzony ,  na p r z y p a d e k  p rze to  gdyby  do dó b r  
niniejszej  s p r z e d a ż y  u l eg łych  w ig ks zą lu b  mn ie j s z ą  p r z e k a -  
zała  s u m m ę  a niżeli nowona  bywca p o d łu g  osnowy n in i e j ­
szego obwieszczeni a ,  p r zy j ą ć  j e s t  obowiązany ,  na t enczas  w 
p i e r wszym p rz y p a d k u ' ,  p r z e  wyżka  w połowie  od kanon u  
w sum mie  z ip .  276 3  g r .  15 us t anowionego,  a w po łowie  
za r az .  o d .  s u m m y  z łp .  55 ,981  g r .  5  p r z ez  nowonabyweg  
oplucie  się mającej ,  p o d ł ug  zasad d e k r e t e m  k ró l ewsk im  z 
da ty  s i e rpn i a  1828 r .  us tanowionych,  nowonabywcy  p o ­
t r ąco ną  zostanie.

W d ru g i m  zaś p r z y p a d k u ,  to j e s t ,  gdy by  dy rekc j a  to­
warzystwa k r edy to weg o  mn ie j s zą  s arn inę  od  wymien ione j  
pozyc/ .ki  zl j i .  8400  i p r z e z  nowo nabywcę  z do b r am i  j i rzy- 
j ę t e j j d o  tychże  d ó b r  p r z e k a z a ł a ,  natenczas  r óżn i cę  tg nowo-  
nabywca w połowie  na k an o n  z a m i e n io n ą ,  mieć będz i e ,  a 
w drug ie j  po łowie  zapłaci  ska rbowi  wraz 7. s u m m ą  jaka  
na licytacji od p r e t i u m flsci w sum mi e  z łp .  55 ,981 g r .  5 
ust anowionej  a na licytacji po dwyższone j ,wyn ikn i e ’, a to wszy ­
s tko  s t osownie  do y.nsad d e k re t e m  k ró l ewsk im  wyże j  cy ­
t owanym,  post anowionych .  —  Każdy  p r z ys t ęp u j ą cy  do fi- 
cytacji ,  winien  z łożyć  vadium z łp .  5S63  gr .  §  w s r e b r z e ,  
l un  w listach zas t awnych ko loru  b ia ł ego ,  a nadto u t r z y m u -  
jący się p r z y  l icytacji ,  obowiązany będzie  zaraz  z łożyć  d r u ­
gą podobną  ilość z ł p .  5863 gr.  §.

.O innych  w a ru nk ach  l icytacyjnych każdy  chęć ku p na  
m ^l ' łcy i_  poweźmie  wiadomość w b ió r ze  kommis s j i  woje­
wódzk i e j ,  gdz i e  m w e t  warunk i  k u p n a  wraz  z t abe l l ą ' ź ró ­
d l e  in t raty wy ka z u j ą cą ,  na dr zwiach  p r z y  wejściu do s e ­
kcji ekonomiczne j  wywieszone  będą.  Wolno j e s t  każ d em u  
chęc l icytowania ma j ącemu ,  o s t anie  obecnym dó b r  na g r u n ­
cie p rzekonać  s ię.  —  W Su w a łk a ch  dnia  29  s tycznia  1839 
ro k u .  —  P r e z e s ,  A lo itow sk i, Se k r e t a r z  j enc r a lny ,  B re ­
no w d u .


